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Zygfryd Wawrzynek 
- lekarz, honorowy prezes 
Górnika Zabrze

Będę głosować na profesora Wojciecha 
Króla, ponieważ uważam, że w Senacie 
musi być miejsce dla nauki. Profesor Król 
to człowiek myślący w kategoriach pań-
stwa. Jest bardzo dobrym przedstawicie-
lem naszego środowiska.

Nasz człowiek w Senacie 
- poparcie dla profesora Wojciecha Króla

Małgorzata Mańka - Szulik, 
prezydent Zabrza:

Rafał 
Dutkiewicz - 
prezydent 
Wrocławia

Profesor Wojciech Król 
to profesjonalista, któ-
ry doskonale zarządza 
podległym mu wydzia-
łem Śląskiego Uniwer-
sytetu Medycznego. 
Warto na niego posta-
wić, bo daje gwaran-
cję, że równie dobrze 
będzie działać dla do-
bra swojego regionu i 
Polski.

Jednomandatowe okręgi do Senatu sprawiają, że może-
my zagłosować na kandydatów niezależnych, doświad-
czonych i zaangażowanych w sprawy lokalne. Prof. Król 
to osoba godna zaufania, to Zabrze w Senacie. Warto 
oddać głos właśnie na niego.

Jacek Majchrowski 
- prezydent Krakowa

Popieram kandydaturę profesora Wojciecha Króla, ponieważ 
to człowiek o uznanej reputacji i głębokiej wiedzy. Jest pełen 
pozytywnej energii, a swoim dotychczasowym życiem poka-
zał, że potrafi dobrze wpływać na otoczenie.

Stanisław Oślizło - legendarny piłkarz Górnika Zabrze

Zbigniew Stryj 
- aktor, reżyser, wicedyrektor 
Teatru Nowego w Zabrzu

Jeśli Zabrze w Senacie, to... fachowość, 
uczciwość, kompetencja. Profesor Woj-
ciech Król – człowiek, któremu można za-
ufać i na którego warto postawić.

Z całych sił trzymam kciuki za pro-
fesora Wojciecha Króla. Jego wybór 
sprawi, że nasze miasto będzie re-
prezentowane w Senacie. Ja będę 
głosować na tę kandydaturę i innych 
zachęcam do tego samego.

Frajdę mieli przede wszyst-
kim milusińscy:  gry i za-
bawy prowadzili przedsta-
wiciele Górnika Zabrze, 
dzieci mogły wybrać się na 
przejażdżkę wozem strażac-
kim, pomieszkać chwilkę  
w specjalnie przygotowanej, 
wiosce średniowiecznej, co 
odważniejsi uczestniczyli w 
walkach rycerskich, a kto 
nie miał aż tyle siły i krzepy, 
mógł postrzelać z łuku albo 
wziąć udział w średniowiecz-
nych pokazach mody. 

Pod wrażeniem organiza-
cji była prezydent miasta, 
Małgorzata Mańka - Szulik, 
która wpisała się do przy-
gotowanej księgi pamiątko-
wej, gratulując organizato-
rom pomysłu.
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Biskupice świętowały urodziny miasta

Mieszkańcy dzielnicy bawili się na 
festynie zorganizowanym na terenie 
Gimnazjum nr 20 w ramach Progra-
mu Aktywności Lokalnej „Szansa 
dla Biskupic”. 

Plan szpitala powstał w 1910 
roku, samą lecznicę wybudo-
wano dwa lata później. Do 
życia powołała ją Spółka 
Bracka „Knapschaft”, której 
członkami byli knurowscy 
górnicy i pracownicy kok-
sowni. Dziś jest to jedna z 
najnowocześniejszych placó-
wek służby zdrowia w regio-
nie. W obchodach jej setnej 
rocznicy urodzin wzięli udział 
nie tylko jej pracownicy, ale 
przedstawiciele władz samo-
rządowych ościennych gmin. 

Odznaki wyróżnionym wrę-
czała wiceminister edukacji 
Krystyna Szumilas, którą z 
kolei uhonorowano tytułem 
Przyjaciela Szpitala w Knu-
rowie. 
- Jestem knurowianką, więc 
tym bardziej to dla mnie za-
szczyt, choć tak naprawdę 
w szpitalu pracują wspaniali 
ludzie, którzy na ten tytuł za-
służyli o wiele bardziej niż ja 
- podsumowała wiceminister 
Szumilas. 

(mar)

Kopalnia Guido była gospodarzem uroczystości setnych urodzin Szpitala w Knurowie

Leczą nas już cały wiek
- W służbie zdrowia pracuje się nie dla 
zaszczytów, a dla wdzięczności pacjenta 
- podkreśliła goszcząca na jubileuszowej 
gali, senator Maria Pańczyk. Zorganizo-
wana na poziomie 320 uroczystość była 
jednocześnie okazją do uhonorowania 
złotymi, srebrnymi i złotymi odznakami 
wszystkich, mających znaczący wpływ na 
najnowszą historię knurowskiej lecznicy.

Wiceminister 
edukacji 
Krystyna 
Szumilas
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